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Wychodzi w Krakowie Przyjmają się S, 

codziennie, wyjąwszy odnie i święta. OP OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 

DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 

UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 

; Za opłatą 

od wiersza potytowego za jednorazowe umieszczenie pob 
EosŁy mastępne po 3 grosze z dopłata 10 krajcarów za 

każdą publikacyą. ydy 


Jena : 
W KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. $ 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 sr, 20 
kr. m. k. 
Przedpłata 


` L is t W. 
nie franknwane nie przyjmują się, wyjąwszy od stałych 
luh znanych korespondentów. 
Namor peźodynczy kosztuje 8 groszy. 


Kraków 2 grudnia. | sprzedawać po jakićj sam żąda cenie, ale anta- | "a PUR porozumieniem się z ministerynm skar- 
3 ą goniści wolnćj konkurencyj muszą się poddać na- | Za dem opł ia O? zadaje postanowienia 
Donosiliśmy już, że dnia 14 z, m. zebrani za stępnościom wyznawanego przez siebie systemu. , daw inż? się mających a to dopóki oaza 
pośrednictwem e BOE Rady Adm. Członkowie | Otóż niejednostajność ceny tém bardzićj razi, że | świadczenie skutków tego nowego urządzenia, bliž- 
Izby handlowéj odbyli pierwsze posiedzenie i| w jednym i tymże samym sklepie i o jednćj go- (szych nie poda zasad w téj mierze: 
wybrali prezydyum Izby. Wybór ten oczekuje | dzinie spostrzegać się nieraz dawała, w miarę| 1) Opłata egzaminacyjna stanowi się dla wszyst- 
do dziś dnia potwierdzenia Ministeryum handlu. jak kupujący mnićj lub więcćj zdawał się być | kich krajów monarchii na 10 złr. za ogólny egza- 
Zwracamy na ten przedmiot uwage, prosząc Wy- dotknięty zastraszającemi uwagami sprzedającego. men, na 8 złr. za każdy szczegółowy oddział. 
sokich Władz, aby zechciał y przyśpieszyć jego | Nie wymieniamy nikogo, ale poczytywalibyśmy za | 2) Opłaty te mają być składane przed złożeniem 
załatwienie, gdy Sprawy ważne i niecierpiące | nasz obowiązek, gdyby się nadużycia tego ro- | *gzaminu. Osobne obwieszczenianaznaczą kassy do 


$ Hat ż py h opłat przeznaczone 
zwłoki, nadużycia gorszące wymagają całćj spre- | dzaj rzyły, ostrzedz 4; i HI oj p ia, p T 
żystości Izby handlowej. = JPY prn Aiaka y z łatwowierną publi 3) Najdaléj na 24 godzin przed rozpoczęciem u= 


: ; se w = stnych egzaminów, kandydaci winni się przed wła- 
Jednóm z załóż! ch jéj zatrudnień odnośnie ściwym prezesem wykazać z uiszczonćj opłaty egza- 
do Patentu ją konstytuującego, , powinno być u- minacyjnćj lub z właściwego stępla. świadectwa e- 
stanowienie machlarzy (sensalów) publicznych, gzaminacyjnego, albo też z zupełnego lub częścio- 
przysięgłych, urządzenie stósunków wekslarskich 


wego od opłaty uwolnienia, > 0. 
i wydanie przepisu, że nikomu publicznie niewol- Załączone kwity zachowa prezy dujący wkógszmy: 
no wekslować, kto do tego niema upoważnienia 


egzaminacyjnćj dla przydzielenia ich do wykazu res 
r A LOS + SS > 3 muneracyi przy końcu każdego półrocza składać się 
i kto się pa wymianie pieniędzy nie podpisze, że mającego właściwemu Namiestnikowi lub szefowi kra- 
za tyle a tyle zamienił. Zmiana po niższćj od i ; 
bieżącego kursu cenie (po odtrąceniu % lub Y, % 


jowemu. > í í 
4) Summa opłat za egzamina szczególnych oddzia- 
na zysk zmiany) powinna ulegać karze. 
Dość przejść się po rynku naszym, aby o 


łów, podzielona będzie przy końcu każdego półro- 

= yy powa PO nana czzaminacyj- 

Ę oe nych właściwy oćdziałów, o ile takowi ist tnie 

każdym czasie i każdego dnia być świadkiem ty- nidia? mieli w egzaminach pojedynczy PAd Ss ta 

jżno. szukamy w myśli wyrazu, któ- 5) Assygnacyę téj remuneracyi wydaje Namiestnik 

lu...... (napróżno sk? E Bonadi pik niec (ban, tymczasowy szef), kraju koronnego, w którym 

ryby i rzecz malowa 4 s I h komissye egzaminacyjne istnieją, w Krakowie jak na 

raził) tylu...... zdzierstw, jawnie to żę m teraz naczelnik Komissyi Gubernialnćj , późnićj pre- 

bo niema władzy do którejby zakresu wchodziły zes obwodu rządowego. 

potrzebne przepisy, i której rozporządzenia mo- 
głyby skutkować. Niemała część ludności Ka- 
Zimierskićej zwykle za pożyczone na 1%, tygo- 
dniowo pieniądze (zwyczajna stopa procentu) pu- 


ay 
Oto rezultat konferencyj ołomunieckich : 


6 Wiedeń 1 grudnia. Cztery następne punkta zde- 
cydowanymi zostały w QPomuńcu: 

1) dawne przymierze między Prusami, Austryą i 
Rosyą, odnowione i utwierdzone na podstawie tra- 
ktatów 1815 r. 

2) Utrzymanie Bundestagu w Niemczech i aktu 
kongresu wiedeńskiego z zaręczeniem reform, jakie 
tenże Bundestag za potrzebne uzna, 

3) Wspólne opuszczenie Hessyi przez wojska pru- 
skie i austryacko-niemieckie, jak skoro Elektor z woj- 
skiem do Kassel wróci. 

4} Prusy i Austrya wspólnie do Holsztynu wkro- 
czą, jeśli władza namiestnicza się nie podda na we- 
zwanie, które Prussy do nićj niezwłocznie zrobią. 

Ta konwencya podpisana przez ministrów : Man- 
teuftel, Szwarcenberg i Meyendorff, oczekuje ratifi- 
kacyi od trzech dworów. 

Pan Meyendorff wiele się do tój zgody przyłożył 
przez swe umiarkowanie i swą otwartość. 

saa 
Przegląd Polityczny. 

Dzienniki wieczorne nic nam nowego nieprzynoszą , 
treść konferencyi ołomunieckićj jest dla nich dotąd ta- 
jemnicą. W świeżo atoli odebranćj korespondencyi z Wie- 
dnia wymienione są cztery punkta zasadnicze i do nićj 
czytelników odsyłamy. W punkcie 4tym wzmianka jest 
o wezwaniu księstw nadbaltyckich przez Prusy do pod- 
dania się, a jedyny dziennik który o tém wspomina: Augs- 
burgska gazeta, donosi z Frankfurtu: „Nareszcie rząd 
w Kiel przesłał -do Frankfurtu życzenie swoje wejścia 
w układy z komisarzem Związku, nieczekając na wkrocze- 
nie wojsk egzekucyjnych.* ) 

— Czytelnicy przypominają sobie, że we Francyi 
istnieją osobliwsze przepisy prefekta policyi, tolerowane 
przez rząd, które dozwalają sprzedaży jednym dzienni- 
kom, a zabraniają jéj drugim. Ó ile się to da pogodzić 
z wolnością druku i równością w obec prawa odpowie- 
dzieć nieumiemy, boć jeżeli prefekt policyi winien jest 
opiekę dla każdego człowieka bez względu na jego opi- 
nie, to organowi tychże opinij niema prawa odejmować 
życia. „Otóż tę kwestyą podniósł dzisiaj pan Pascal Duprat, 
domagając się, żeby albo wszystkie dzienniki były do- 
zwolone, albo Wszystkie zakazane. Pan Bancel traktował 
ten przedmiot nader gruntownie, ze stanowiska wyższe- 
g0, Z wymową niezaprzeczoną. Mowę jego podamy w ca- 
tości, wszakże nje zrobiła ona skutku, bo Zgromadzenie, 
niemające wiele sympatyi dla wolności druku, większością 
379 przeciw 267 oświadczyło, iż projektu niechce brać 
pod rozwagę, ? 

Na tém się ogran'czają wszystkie wiadomości francus- | 
kie z gazet dzisiejszych. Wniosek pana Cróton, którego 
dyskusye dojdą nas pojutrze, niepokoi naczelników wię- 
kszości. PP. Thiers, de Broglie, Dupin czynią wszelkie 
usiłowania, aby projekt do trzech miesięcy odroczyć, 


6) Kandydaci ubodzy i udowadniający szczegól- 
niejszą pilność w czasie swoich nauk, mogą być od 
szcza się na to obszerne pole, na któróm rzadko 


złożenia połowy lub całćj opłaty przez właściwego 
naczelnika kraju, a w Krakowie przez naczelnika 
Komissyi Gubernialnćj uwolnieni. 

: € € 5 A ._ 7) Prośby o uwolnienie podobne zależą w pierw- 

z dobrą wiarą harcuje. Nic przykrzejszego jak = 1 2Statniéj instancyi od naczelnika kraju. 

widok włościanina otoczonego tłumem wekslarzy ) 

obojćj płci, z których każdy w tym kilkuzłoto- 

wym interesie bierze udział, i każdy za argu- 

mentacye swoje, pod któremi chwieje się rozum 


Udzielone uwolnienia służą tylko dla komissyj 
egzaminacyjnych tego kraju, któr: go naczelnik tako= 
i wiadomości rachunkowe zmieniającego, ma pra- 
wo do jakiegoś zysku. 


we udzielił. Trwać będą zawsze na przeciąg jedne- 
Chce się ktoś dowiedzieć o kursie — nie ma 


go roku szkolnego, ważność ich odnosi się jedynie 

do egzaminów w ciągu tego ich trwania składać si 

mających, i ginie za otrzymaniem nagany przy egza- 

minie. 

9) Warunki do uzyskania uwolnienia są: a) udo- 

-afi wodnione ubóstwo kandydata, b) pilne korzystanie 

roi x me” p” Ry od AE 2 <g acha z czasu nauki, c) nienaganne zachowanie się na u- 
godziny i to tylk h, ; = 
tów, późnićj żaden już z wekslarzy ulicznych nie 
zwraca na nie uwagi, zwłaszcza jeżeli ci mają 
do czynienia z kupującymi polskie lub pruskie 
papiery. W mieście takićm jak, Nasua które i 
Sąsiedztwem i dawnemi zabytkami niemałą część 


niwersy tecie, - 

10) W jaki sposób szefowie krajowi mogą się 
przekonać o ubostwie kandydata, zależy to od ich 
uznania w zakresie następujących ograniczeń: 

a) Kandydaci starający się o uwolnienie mają się 

powołać nietylko w ogóle na ubostwo swoje i 
na tę okoliczność, że już przed rokiem szkol- 
interesów w niekrajowćj załatwia monecie, okoli- 
czność ta tém większćj nabićra wagi. d 
Zastraszające przepisy nadużyciu temu nie po- 
łożą kresu, dopóki Izba handlowu każdego rana 
ogłaszać nie będzie kursów. Urząd zaś policyj” 
hy obowiązany wtedy będzie dochodzić, aby nikt 
hieopatrzony pozwoleniem właściwej władzy 


nym 185%, na zasadzie świadectwa ubóstwa 
i niżćj kursu przez nią postanowionego pu- 


otrzymali uwolnienie od opłat uniwersyteckich 
albo nawet i stipendium; ale powinni wiernie i 
icznie nie zmieniał, w przeciwnym zaś razie 
Stósowne wymierzać kary. 


stanowczo wykazać stosunki i o ile można udo- 
wodnić, jakie są konieczne dla orzeczenia o u- 
bóstwie ich i ich rodziców. 

b) Powszechnie należy wymagać złożenia urzędo- 
wych dowodów od naczelników gmin, władz po- 
litycznych itd. gdzieby oznaczone data znajdo- 
wały się dla osądzenia ubóstwa kand data. z 

c) Prywatneświadectwa mogą tylko wtedy R 
te za podstawę uwolnienia, Jeże zaufanie” 7 

~: A > . . . u 

W swoim czasie na wiele innych spraw bę- pali ; mori lej" > ip bowie stałe it 
dziemy mieli sposobność zwrócić uwagę Izby; w świadectwach oz 
dzisiaj jeszcze słówko. W zeszłym tygodniu 
„liśmy świadkami nietylko nadzwyczajnego zdro- 
żenia artykułów codziennego życia ale niezdecy- 

owanćj ich ceny. Funt cukru kosztował od 24 

© 36 kr. podobnie kawa a nawet chléb itp. Ta 
dzwyczajńa podwyżka w chwili popłochu ła- 

4 jest do wytłumaczenia ale mamy prawo wy- 
; agać aby z powrotem do normalnych stosunków 
„ny normalne wróciły. Gdyby system wolno- 


i jeżeli świąd 
sady do orzeczenia służyć mogące 1 Je 
re masa 8 świadcza, jako 
Pomagają im bonapariyści i legitymiści, ale mimo to re- czący wyraźnie je poświadcza, jako mu znane 
sel handlowćj, któremu podobno nie my mamy 
res sprzeciwiać się, w całćj obszerności pa- 


A A ń są utrzymywane, 
zultat dotąd okazuje c; iwa: i za prawdziwe PIERR? zystki £ 
— W lbie Turyńskiej pan Pinelli znowu obrany został | d) Jako dostateczny dowód wszystkich trzech pun- 
+wał, niemielibyśmy odpowiedzi na bardzo pro- 
x A zarzut: że prawy właściciel towaru może go 


ŻE t > służyć w biegu lat szkolny 
prezesem, pp. Demarchi i Buoncompagni wiceprezesami. 1800, 80 Bo. uwolnienia od opłaty mię 


giów przez kollegia professorskie uniwersytetów 
CLII. część Dziennika rzą i praw państwą mie- na których enoar gozenia SIę i nauczania ist- 
šci w sobie pod L, 449 następujące rozporządzenie | nieje i to wtedy A zupełne uwolnienie opłat 
ministra wyznań religijnych i oświecenia z d.'11 li- kolegialnych orze mał „Pi 
stopada 1850 r. obowięzujące dla całćj monarchii, | 11) Dla orzeczenia względem zachowania się na 
mocą którego wydają się tymczasowe postanowienia akademii i szczegónćj pilności naukowej, preamar 
względem opłat za teoretyczne egzamina rządowe, 'o uwolnienie mają prze tożyć przy pićrwszćm swo= 
Celem wykonania Pidi faha d egzaminów rządo- ' jén o to podaniu wykazy nauk w ostatnich 4ch la- 
wych nakazanych rozporządzeniem z d. 80 lipca 1850 tach pobieran ich jako to: świadectwa odbytych egza- 
. 327, ministeryum wyznań religijnych i oświecenia ' minów, świadectw a dojrzałości lub świadćctwa Uczę- 


szczania na kollegia; książeczki meldunkowe itd. *) ` 


12) Jeżeli kandydat pra nie udzielone sobie na 
rok szkolny zupełne lub ©: | 
stępny rok otrzymać, winien postarać się o przedłu- 
żenie tego uwolnienia , 


dynie udzielone; jeżeli: 


a) Słucha jeszcze nauk, albo od czasu pierwszego 


uwolnienia swojego, pewien czas na takowych 
przepędzał, a następnie udowodni swoja pil- 
ność i zachowanie się swoje akademickie niera- 
anne, 
b) okaże, że się już jednemu egzaminowi rządowe- 
mu poddał i uznany w nim został za uzdatnio- 
nego, i 
c) udowodni w podobny sposób jak $ 10 oznacza 
dalszy stan ubóstwa swojego. 
Thun mp. 


Wiedeń 1go grudnia. Minister-prezydent książe 
Szwarcenberg wczoraj o godzinie 10ćj zrana wró- 
cit z OPomuńca i udał się natychmiast do Cesarza. 
J. C. Mość po odbytćj konferencyi pojechał wraz 
z księciem Szwareenbergiem do Łaxenburga na po- 
lowanie. Mnóstwo wieści o konferencyach ołomu- 
nieckich krąży po stolicy. Wszystkie upadną wkrót- 
ce w obec faktów. Dziś wszakże tyle z pewnoscią 
wiadomo, że usifowąnia konferujących dyplomatów ku 
utrzymaniu pokoju, nie pozostąły bez s utku. 

Po- wczorajszćj naradzie ministeryalnćj wyprawia 
no zaraz Żch kuryerów : jednego do Kassel, drugiego 
do Frankfartu. 

— Lloyd podaje następne data statystyczne zakła- 
dów naukowych w Austryi: „Austrya liczy 9 uni- 
wersytetów, 42 akądemie i szkoły sztuk, 38 licea, 
91 teologicznych, 75 filozoficznych zakładów nauka- 
wych, 314 gymnazyów, 337 szkół specyalnych, 
1370 zakładów naukowych ogólnych, 125 ochronek 
dla dzieci; dalćj, z wyłączeniem Węgier, 880 szkół 
głównych, 18,165 trywia'nych, 2844 szkółek dla 
dziewczyn, 11,772 szkół repetycyjnych. 

W ogólnej liczbie szkółek początkowych jest 6478 
niemieckich, 6585 włeskich, 1134 węgierskich, 538 
wołoskich, 4 greckie, 2 ormiańskie, 1469 czeskich, 
1052 morawskich, 8 słowackich, 64 słoweńskich, 
265 kroackich, 38% serbskich, 491 polskich, 741 
maanich, 18,761 mieszanych. 


ogłoska o projektewanóm mianowan r 
szałka Radeckiego a E E NER i > AR 


się być bezzasadna. Przemąwiają za nią przygoto- 
wania do urządzenia adjutantury marszałka; i nieule- 
ga wątpliwości, że hr, Radecki, przyodziany w tę 
wysoką godność pozostanie w Wiedniu jąko głównej 
kwaterze armii. Bióro marszałka dzieli się natęraz 
jak następuje: bioro prezydyalne, nadintendentura, 
dyrekcya zdrowia, dyrekcya szpitali, sprąwiedliweść, 
komenda placu, urząd zaopatrzenia, urząd transpor- 
tów, kancelarya szczegółowa, komisaryat polowy 
wojenny, i prasa wojskowa. Przydani marszałkowi 
oficerowie sztabu Jlnego, otrzymają kwaterę w Bur- 
gu. Koleją żelazną południową nadeszło węzoraj 
46 koni wierzchowych marszałka z Medyolanu. 

(Wiadomości bieżące). Dyrekcye pocztowe otrzy- 
mały polecenie, aby zacząwszy od 1 stycznia 1851 
po upływie każdego kwartału składali ministrowi 
handlu raport o liczbie rozsełanych pocztą egzemp!a- 
rzy każdego w szczególności pisma czasowego. 

— Wychodźca Gorliński, który dotąd zostawał 
w Turcyi, wrócił teraz dobrowolnie wraz z swoją 
rodziną, dla poddania się puryfikacyj. 

— Wezoraj wydalono z Wiednia kilku spekulan- 
tów giełdowych, jako zamiejscowych. 

— Władyka Montenegro przybył wczoraj to Wie- 
dnia, gdzie zostać ma cąłą zimę. 

NIEMCY. 

Berlin 29 listop. Na dzisiejszćm posiedzeniu Iz- 
by deputowanych po sprawdzeniu dalszóm wyborów 
w chwili gdy odczytano interpelacyę dep, Beselera 
ijego prz jaciół w przedmiocie wydalenia dra Haym, 
nie było żadnego ministra w Izbie. Dep. Zychliński 
składa mandat swój, dr Lisiecki prosi 0 urlop z po- 
wodu choroby, minister Manteuffel podobną zanosi 
prośbę jako deputowany do 30 b. m. Obie prośby 
zostały załatwione, a w tćj chwili weszli do sali mi- 
nistrowie Ladenberg, Heydt, Simons, Stockhausen 
i zastępca Manteuffla Puttkammer Prezydent donosi 
o ukostytuowaniu się dwóch komisyj: próśb i tyczą- 
cćj się wyborów w Hohenzollern i osłasza imiona 
deputowanych 9ciu komisyj szczegółowych do spra- 
wezenia budżetu wyznaczonych. Sekretarz Giod- 
deck, odczytał interpelacyę 34 h 
lewer a 4. interpe cyę przez deputowanyc 
daj „ony podpisaną, której treść w skróceniu po- 
Jemy: dr'Haym redaktor Gazety Konst nej 
rozporządzeniej he RAR eye: Arlen 

ovdan prezydyum policyi, został „ze stoli- 
CJ kdeżu, Proski gięte, WAŻ niepos łakowanęgo cha- 
rass Allski obywatel, privatdocent na uniwęrsy- 
tecie Hallskim, po objęciu rędakcyi starał się długi 
czas 0 prZYyJĄCe go NA mieszkańca Berlina, ale na 


— 


*y Mowa tu 0 książeczkach meldunkowych, ra 


} któryel isy- 
wane są przedmioty naukowe przez ucznią słuchać ZPP LE 


się mające, P. T, 


częściowe uwolnienie na na- ' 


które mu zostanie wtedy je- | 
I 


' prośb rał odpowiedzi. Nie było in- 
péj sę ¥ zasady, jak że należał do re- 
Bare A 
tém jęst dziw , iż dzie ego trayi 

ko + episów prawa i reprezentował dążlość pi 
lity którą udaczna ilość mieszkańców i tej lał 

| nedziela, . Wydalenie tę jest napaścią na prawo d 
kowe, które orzeka, iż gądy w przewinienia£ą orze- 


kać mają, 2 nie policya, Przepis, na klórym fa się ø- 


piera, (y£Z asób niemorał życia, WAGEŁĘ 
|gów, 1 dzi ni bezpiecaych. ytania szczegółowe 


na które interpelujący odpowiedzi od ministeryum pra 
ną, znajdzie czytelnik w wczorajszej korespondencyi 
z Berlina. DSSL 
Dep. Beseler zakończył mowę swoją, W której in- 
terpelacyę motywował i politykę dzisiejszą naganiał, 
temi słowy: „Ministeryum Guizota upadło i pocią” 
nęło. za sobą upadek Ludwika Filipa.“ Wyrazy te 
wywołały z jednćj strony oklaski z drugiej 8 kanie. 
Radca ministeryatny Puttkammer odpowiada, że rza- 
dowi służy prawo wydalania obcych za kartą po” 
bytu przebywających, zwłaszczą, że wczasie mobi- 
lizacyi armii, rząd bardzićj czuwać powinien nad 
spokojnością miasta i ścigać pisarzy dążących do sia- 
nia niezgody | nieufności. rtykuł który spowodo- 
wał wydalenie Hayma znany jest z małego wyjątku 
czytelnikom naszym, jest to porównanie Sztuariów 
z Hohenzollernami. Puttkammer zwracał uwagę Iz- 
by osobliwie na wyrażenie: „Fryderyk Wilhelm IV 
nie powinien się dać przez Austryę zapłacić, ale się 
winien dać przez nią ułaskawić.* 
Następnie zajmowano się sprawdzaniem wyborów, 
i odłożono debaty nad adresem do wtorku, gdy mini- 


— Stronnictwo Gepperta i Bodelschwingha (z które- 
go łona wybrana została redakcya adresu) ;ołączy- 
ło się z prawą ostateczną poznawszy, Że gdy się na 
pokój zanosi, ta część Izby lepszą będzie mieć za- 
sobą przyszłość. Mówią jednak, że stronnictwo to 
poczytało to za krok konieczny, aby uratować sy- 
stem parlamentarny zagrożony przez odnowienie 
„świętego przymierza,“ gdyż rząd natrafiwszy na 
słabą oppozycyę nie znajdzie powodu pozbycia się 
Izb. Lewica zamieszcza ze swćj strony szeroko wy- 
pracowany projekt do budżetu przedłożyć i w słaba 
stronę uderzyć to jest: w wydatki, a w tym wzglę- 
dzie gd przyjdzie do rozbioru pojedynczych punktów 
nie stronnict: ah ale interes wotowąć będzie. 

Projekt do budżetu już przedłożonym został. 0- 
gólne z niego podajemy tu cyfry: 


Wydatki na rok 1851 wynoszą 
Etat na rok 1850 «% - . > 


„ tal. 93,483,711. 
„ 90,974,393. 


Zatem na r. 1854 więcćj o . » -2,509,318. 
Po potrąceniu zaś przewyżki kosztów poboru „ 46,922. 
wynoszą więcćj © „ 2,462,396. 
A mianowicie, przewyżka szczegółowo : 
w dotacyach ' . . . : * - tal. 2,060,611 
w ministerstwie spraw zag". - » 14,110 
i handlu - » 49,831 
X spr. wewn. > » 508,108 
» rolnictwa * »  348,340 
A ośw. i duchów. a 13,619 
m wojny . . kz) 346,075 
razem „ 3,340,664 


Potrąciwszy oszczędności : 


A. 4 428 
w 
zag A of. 3 Ac 358,510 878,268 
» sprawiedl. * „330 
wypada jak wyżćj i 2.162,396 


Jednorazowe i nądzwyczajne WY alki 
wynosiły w r. 1850 «reos 
teraz zaś tylko © * — 
mnićj zatem o , 
Rezultat budżetu jest następujący * 
POPKOdYNog oos, zwi 25005125 
Stąłe wydatki zaś 


» 1,596,965 


s iian s» 983,483,711 
pozostałość 

Obróciwszy tę oszczędność na pokrycie 3,329,248 
tal. nadzwyczajnych wydatków, okaże się MARYJA 
2,118,000 tal. ` 


— Gazeta Niemiecka przywodzina pamięć los ks. 
Karola Brunszwickiego (brata dzisiejszewo: księcia), 
który był adsądzony przez Bundestag od księstwa 
między innemi za to, iż roztargawszy wyrok rzucił 
go sędziom pod nogi. Dzis inaczej robią, nie targa- 
ją wyroków, ale je 4 góry dyktują. 
— Gazeta Spenera podaje, 
procz pierwszych jednorazowych kosztów 20` milio- 
nów talarów, kosztuje”miesięcznie około 7 milionów 
talarów. ! 
— W Kiel oddano pod sąd 
iż w adresie rządowi podanym 
cia pokoju z Danią. 
Sąd również wojenny ma orzec wyrok na pułk. von der 
Tann za nieudanie się atłaku na Friedrichstadt, z po- 
wodu, iż ten oficer attakiem komenderujący nie za- 
stosował się do poleceń głównie dowodzącego. 


kilku szlachty za to, 


ster Manteuffel z powrotem będzie. à 


tal, 4,925,243. 
> 2 3,329,248. 


- tal. 94,694,959. 


1,211,245. 


iż mobilizacya wojska o=. 


domagaji się zawar- 
Skarga brzmi o pE Ay: kraju. 


jekt do adresu który ma pi Izbie deputowanych w d. 
3 b. m. pod obrady przedłożonym: 

„Najjaśniejszy Panie! W. Kr. Mość w trudnych 
czasach powołałeś Izby do swojego tronu, z rado- 
ścią dodać możemy że w czasach wielkich; wysoko 
bowiem i potężni* rozwinęło się uczucie narodowe 
Prus w chwili, gdy bezpieczeństwo i honor ojczy- 
zny zdawały się być zagrożone. W odpowiedzi na 
powitanie królewskiego zaufania deputowani do Izby 
niższćj powołani, czują przedewszystkićm potrzebę 
wyrazić głęboką bolesć swoja, jaką zamach na osobę 
W. K. Mości sprawił w sercach wszystkich wier- 
nych Prusaków; za boleścią nastąpiło zaraz oburze- 
nie i odraza przed czynem, którybyśmy chętnie dla 
honoru imienia pruskiego szaleńcowi jakiemu przypi- 
sąli; przyłączyły się jednak do tego uczucia najgo- 
rętszych dziękczysień łaskawćj i wszystkiem kieru- 
Jącej Opatrzności Boga, która już po raz drugi tak 
cudownie życie W. K. Mości ocaliła. Projekta do 
praw już przedłożone i przedłożyć się mające, bę- 
dziem rozbierąć 7 całą, ich ważności odpowiednią tro- 
skliwością. — Ożywienie handlu, rękodzieł i żeglugi, 
które bezzwłocznie nastąpiło po ustaleniu porządku 
w wewnętrznych naszych stosunkach i po przywró- 
ceniu têm samém zaufania, uradowało nas i napeł- 
niło najpiękniejszemi na przyszłość nadziejami. Nie 
mnićj pocieszającem jest ulepszenie w dochodach pań- 
stwa. z poprzedzającem bezpośrednio związane; a je- 
żeli takowe nie pokryje zupełnie wydatków publi- 
cznych, i dla tego siła podatkująca kraju w iunym 
będzie musiała być użyta sposobie; tćm troskliwićj 
zajmiemy się rozbiorem projektów=do tego zmierza- 
jących, gdy z jednćj strony każdą mażebną osaczę- 
dność sił podatkowych za nieuchronny poezytujemy 
obowiązek, z dragićj zaś strony przywrócenie rów= 
nowagi między wydatkami i dochodami niemnićj za 
naglące uważamy. 2 tegoż samego stanowiska po- 
stępować hędziem, przy sprawdzaniu rachunków z u- 
Życia kredytu 18 milionów talarów  przyzwolonego 
na poprzednićm zebraniu sejmowćm na militarne cele. 
Zadowoleni jesteśmy że przyjazne stosunki Waszćj 
Królewskićj Mości do europejskich mocarstw w ni- 
czóm -przerwane nie zostały, umiemy bowiem w: ea- 
péj obszerności oceniać błogosławieństwo pokoju. — 
Ziałujemy jednak głęboko, Że usiło'vania rządu W. 
Kr. Mości nie zdołały niemieckim państwom odpo- 
wiednićj zjednać konstytucyi, Ufamy, że dalsze w tym 
celu darana, których wyrazem jest związek z dnia 
26 maja 1849 r. z naciskiem popierane, wkrótce do- 
prowadzą do udzielenia Niemcom organizacyi zape— 
wniającej godność ich na zewnątrz, a wewnatrz wol- 
ność, i Prusy z całą swoją potęgą w Niemczech wy- 
stąpiwszy, nie będą w nićj nadal na podrzędnćm zo- 
stawać stanowisku. Na pomoc ludu pruskiego przy 
tych dążeniach możesz W. Kr. Mość z pewnością li- 
ezyć. Przywrócenie do Życia sejmu związkowsgo 
zniesionego za powszacinow przyzwoleniem nie da- 
toby się z tém pogodzić. ałujem szczerze, że mi- 
mo zawartego z Danią i wszędzie ratyfikowanęgo po- 
koju, zadawalniający stan prawny w Księstwach 
Holsztyńskiem i Szlezwickióm jeszcze zaprowadzo- 
nym być nie mógł. Spodziewamy się, że jeżeliby 


| zagodzenie wiszących jeszcze kwestyj nie dało się 


bez dalszego wmięszania uskutecznić, połączone rzą- 
dy wszystkich państw do związku o fetiedkig6 naL 
leżących, będą w stanie dopiąć ukończenia sporu, 
tak aby prawo uzasadnione z każdćj strony zabez- 
pieczonćm było. -Wspólne takie działanie majłepszą 
będzie rękojmią przeciw przypadkoweniu narażenia 
integralności -Niemiec i obawie, jakoby bezbronnie o- 
puszczono bratnie plemię, za które waleczne wojsko na- 
sze dwukrotnie się biło i krew przełewało. Przy- 


woleniem, że rząd W.K, Mości jednostronaemu wmię” 
szaniu się do takowych położył tamę, którćj nie” 
mieckie przeznaczenie Prus i honor naszego oręż% 
strzedz nakazują. Jeżeli to nieporozumienia za sobą 


bezpieczeństwu "monarchii nastąpiły, obowiązek, na” 
kazał stawić w pogotowiu wojenne siły kraju, aby 
odpornie i zaczepnie być uzbrojonym. Ufność radosnż 
z jaką obrona krajowa spieszy pod chorągwie jaśnić) 
i wyrażnićj dowodzi, niżbyśmy byli w stanie skreślić» 
jak kraj W.K. M. przyjął wezwanie do broni. Wojsk” 


jóm — najsilniejsze odwagą i zapałem, oczekuje w g4” 
towości rozkazów swojego króla! Jedna uczucie przeł” 
muje, jedna chęć ożywia kraj cały, i gromadnie sku” 
piamy się około tronu naszego króla, podobni naszy” 
ojcom w upłynionym wieku, podobni naszym braci?! 
w A wojnach za wolność. W. K; Mość pe 
SZU asz Wojny. nicz ich praw naruszać nie p nić JE 
Bóg ci za tę błogosław! Ale żądasz by cała jeg 
zną przyjęła ye m zgodne z obecnóm po: eż 
niem Priis' w Niemczech i Europie, i w tóm równi 
vapenis oczekiwaniom ludu pruskiego. i 
ręż dobyty w obronie tego słusznego prawa: i”, 
żeli ono geberpieeroncm będzię „jeżeli dostatecza 
dane na to będą rękojmie, tysiące schowają go 


| na 
— Komissya sejmowa następujący wygotówała pro- | napowrót do pochwy i chętnie go zamienią na spo” 


silne liczbą, silniejsze doskonałem uzbrojeniem swo” 


kre zajścia z sąsiedzkim krajem, wywołały w ca= 
| łych Prusach najżywsze oburzenie i uznano z zado- 


pociągło, a prócz tego zebrania wojsk zagrażające 


m. 


| 
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| aqarchii, gdyby usadowiły się na wulkanie, nie omie- 


kojne narzędzia pracy; ale jeżeli potrzeba nakaże, 
oręż jego spadnie na każdego, ktoby 
śmiał naruszyć prawa i honor Prus. Wspierani je- 
dnozgodnóm przyzwoleniem narodu, Z gorliwością 
przystaniemy na wszelkie środki, aby dla osiągnię- 
cia tego celu i dla pruskićj monarchii nową postawić 
rękojmię, W tém poświęceniu łączą się wszystkie 
stronnictwa, wszystkie z radością powtarzają hasło 
W. K. Mości: Zgoda w wierności, ufność w Bogu 
w jednym duchu, w starym prawdziwym pruskim du- 
chu!-- Tem nam Bóg dopomoże dalćj na tćj dro- 
dze, na którćj wicdł On Prusy W łasce swojćj od 
150 lat! To również naszćm zapewnieniem! 


FAANCYA. 


Paryż 26 listopada. W salonach politycznych i po 
dziennikach mówią tylko o sprawie niemieckićj. Pan 
Persigny, który świeżo przyjechał z Berlina i otarł 
się o wiele ludzi tamtejsze) stolicy, potwierdził wszy- 
stko co korespondenci niektórych dzienników donieśli, 
że naród cały natchniony zapałem wojennym długo 
nie zechce czekać, że, jeżeli król nie ulegnie rucho- 
wi, będzie musiał abdykować albo też wybuchnie 
rewolucya. E RF 

Te jednozgodne wiadomości mocno zajęły Elizeum 
rząd i Zgromadzenie, aczkolwiek zgadzają się na sy- 
stem neutralności, działają jednakowoż tak, jakby 
walka była nieuchronna. W każdym razie konser- 
watyści zyskają na tej trwodze,' bo ona była powo- 
dem zbliżenia się prezydenta z jenerałem Changar- 
nier. Zdaje się że pogodzono się szczćrze i oddano 
jenerałowi Changarnier komendę nad armią obserwa- 
cyjną nadreńską, która wynosić ma 60,000 ludzi. 
W takim razie godność komendanta nadzwyczajnego 
paryzkiego zostanie zniesioną a jenera? pozbędzie się 
stanowiska, które w skutek niezawisłych często o- 
koliczności, może dla obydwóch stron stąć się nie 
znośnym, kiedy na czele armii obserwacyjnćj jenerał 


. będzie zawsze pierwszą podporą sprawy porządku. 


Takie są wiądomości, które w Paryżu za pewne 
uchodzą: lecz tutaj nasuwasię jedna uwaga; że w Niem- 
czech nie biją się jeszcze i podobno bić się nie bę- 
dą, że większość Zgromadzenia o ile z wczorajszych 


dyskussyj w biórach przekonać się było można, o- 


 Żywiona jest duchem pokoju i zezwalając na kredyt 


żądany, wskaże bez wątpienia rządowi drogę postę- 
wania tojest żeby się nie mieszał dopóty, dopóki 
rancya zagrożoną nie będzie. Jeszcze więc daleko 
do utworzenia armii obserwacyjnej; w tćj chwili jak 
Constitutionnel zwraca uwagę, chodzi tylko o zwięk- 
szenie załogi w departamentach wschodnich. Zadna 
więc komenda nie czeka jenerała, zostaje w Paryżu 
i pozostanie zapewne nadługo. © IH 
— Na dzisiejszém posiedzeniu jenerał Lahitte prze- 
łożył traktat handlowy z Sardynią i domagał się je- 
go ratyfikacyi; odesłano go do właściwej komissyi 
E U t2 tapi? na mownicę. W ostatnich dniach 
donosiliśmy kilka razy o jego projekcie, dzisiaj prze- 
mówił kilka gorących słów za wygnanemi książęta- 
ui, które znalazły echo w większości. P. Baroche 
sądził że propozycya jest niewezesna, w końcu bar- 
dzo słaba większość na dzień rozpraw przeznaczyła 
sobotę. Być może że w dniu tym większości już nie 
będzie ale dyskussya zasługuje na uwagę, 
— Kwestya komisarza policyjnego Zgromadzenia 
znowu w inną przeszła kolćj: donosiliśmy wczoraj 
Że negocyacye między ministrem 4 komissyą były bli- 
skiemi zerwania, lecz właśnie wczoraj pod wieczór 
zaszła pożądana zmiana, minister po raz trzeci czy 


czwarty udał się do komissji, porozumiano się bli- 


ćj i postanowiono że dyskussyi publicznej niebędzie. 
Warunki téj ugody mają być następujące: Agroma- 
dzenie będzie mi..ło osobnego komisarza , którego mio 
Rister nie może odwołać jak tylko za zgodą 2 
prezydyonalnego. Czytając codziennie szczegóły i. 
drobnćj sprawy, nie można się dość dziwić, że ludzie 
poważni, prawodawcy, mężowie stanu tracą CZAS A 
podobnych dyskussyach, tocząc tak błahą walkę, 
kiedy tyle wyższych spraw w inną stronę powołuje 
ich troskliwość. 

Renty 3%, 56—66 spad. 35 cent. Renty 5%, 91—70 spad. 50 ont. 


Paryż 27 listopada. Z porządku dziennego na- 
tępuje propozycya jenerała Grammont względem prze- 
Niesjenia stolicy rządu z Paryża, którą na dzisiejszćm 
posiedzeniu zgromadzenia wnioskujący rozwija jak 
Lasiępuje : > z 
„»Panowie! iiewolucye rozpoczęły się we Francyi, 
kiedy władza poczęła słabnąć w Paryżu. Gdyby 
anarchia zatryumfowała jeszcze raz, odnowiłaby te- 
toryzm z roku 1793. Od dawna we Francyi tkwi 
YŚl przeniesienia stolicy rządu z Paryża, ale myśl 
wkorzeniłA się szezególniej głęboko od czasu ro- 

|, olucyi lutego; rozwinęła ją zuchwała pogarda ja- 
zę stolica okazywała dla prowincyi. Gdyby nie by- 
" Stolicy rządu w Paryżu, anarchia w mieście tem 
sugłaby się tylko oprzeć na postrachu i samowolno- 
b, A taki stan nie jest długo trwały. i 
„Bnetów w Paryżu rezydencyi Zgromadzenia, skarb 
cs Arszezemy; zagrażam 5 myszłości. z 
kie władze państwa analanty się jeszcze w pośród 


| Jęcie Paryżowi tytułu stolicy, on 
(licą Francyi, ale niechaj nie będzie całym narodem, 
| niechaj nie narzuca mu swoich praw, ale jego przyj- 


Ze 100,000 |. 


Gdyby wiel--. 


CZAS. 


szkałyby przejść ciężkie klęski. Tu nie idzie o od- 
będzie zawsze sto- 


muje. Krótko mówiąc, niechaj Paryż wyrzecze się 
zwierzchności palitycznćj, którćj tak nadużywa. Je- 
żeli w rozmait ch epokach, rozruchy łatwo zwycię- 
żały rząd, to dla tego, że włądza indywidualizowa- 
ła się za nadto, że królowie zdawali się bronić spra- 
wy osobistćj, Ci co teraz zasiądają na tronach, nie- 
chaj nie zapominają, że berło jest symbolem protekcyi 
dla ludów i że naczelnik rządu powinien stać silnie 
na swćm stanowisku, jako kapi(an okrętu na pokła- 
dzie. W czerwcu Rzęczpospolita dowiodła, że spra- 
wa porządku jest powszechną, dzięki jéj za to. Je- 
stemże jej więc nie przyjazny?  Przyjrzyjcie się sta- 
nowisku opinii przeciwnej w obec méj propozycyi. 
z jednój strony zapytywano mnie, czyli chcą zni- 
szczyć Rzeczpospolitę, z drugićj czyli chcą ją unie- 
śmiertelnić. Tak jest, odpowiadam: tak jeżeli Rzecz- 
pospolita zechce być wielką, jeżeli zechce się wy- 
rzec nadziei z roku 1798 i nikczemności z r. 1848. 
Odpowiadam: nie jeżeli chce shańbić wszelką po- 
wagę, osłabić władzę i prawa. Odpowiadam: nie 
jeżeli ma być ruiną zawsze gotującą wybuch krajo- 
wy. Prowincya jest przodewszystkiem anti-rewolu- 
cyjną, domaga się pokoju i bezpieczeństwa. Co do 
mnie nie cierpię rewolucyi; przekonałem się, że naj- 
lepsza znich wszystkich, nic nie warta. Przyjąłem 
Rzeczpospolitą, ponieważ być musiała; w dniu 24 
lutego brakło gruntu pod nogami wszystkich, roztrza- 
skała się władza nie wydawszy Żadnćj protestacyi, 
wydarto broń z ręku tych co chcieli jéj bronić. Rząd 
więc wszystkich zajął miejsce rzą tu jednego, bo go 
znalał pustem. Gdyby uczucia te, które tu wypo- 
wiadam, nie były mojemi, przyjąłbym je w obec e- 
goizma i braku patryotyzmu objawiających się ze 
wszystkich stron. Nie należę do stronnictwa tych, 
którzy się przechwalają konspiracyą od lat 30tu ani 
do tych, którzy do tryumfu swych myśli dążą przez 
zbyteczny ciężar złego. Byłoby rzeczą słuszną gdy- 


byśmy zwyciężyli anarchią, zajęli się nadaniem kra- 


jowi instytucyj socyalnych zamiast spierania Bię © 
rządy, które nie umiały się bronić. Jakikolwiek bę- 
dzie rezultat głosowania, dopełnitem obowiązku wska- 
zując wam najlepszą drogę do uniknienia niebezpie- 
czeństwa.* 

Gdy nikt więcćj nie żądał głosu, pan Baroche o- 
świadczył, że rząd nie jest zdania, aby projekt ten 
był wzięty pod rozwagę, a większość 437 przeciw 
194 odrzuciła go. Resztę posiedzenia poświęcono 
mnóstwu wniosków bez Żadnćj uwagi politycznćj, 
z tych niektóre przesłano do komissyj, wałicjazdh Si 
roczono jak np. propozycyą pana Pascal Duprat do- 
magającgo się wolnéj sprzedaży dzienników i pana 
Girardina chcącego zaprowadzić wierne sprawozda- 
nia stenograficzne z posiedzeń Izby. 

— Obaj wspomnieni mówcy zamyślają zabrać głos 
w propozycyi pana Creton, która jak słychać w le- 
4 więcćj znajdzie zwolenników niżeli mniemano. 
L'Ordre o wniosku tym czyni następne uwagi: 

„Prawa proskrypcyjne są hańbiące, kiedy wido- 
czna konieczność nie wymaga ich utrzymania. Że 
zaś takićj konieczności nie ma obecnie, sądziemy, że 
jest rzeczą p:trzebną i nieodzowną odwołać. Gdy- 
by Rzeczpospolita opierała się tylko na prawach 
komissyi, nie mogła by żyć długo i nie wartoby jéj 
bronić. - gó 

L'Opinion Publique odzywa Się jak następuje: 

„Widzimy dobrze niedogodności, jakie ta kwestya 
nasuwa, ale mimo to chcemy %by była rozebrana’ 
Bo potrzeba ażeby prawa spełniła swoją missyą i 
wypowiedziała sfowa prawdy, które jest dłużna. 
Chy Keresni] czy paié o d 

Débaty z 

„Potrzebujemy; przyjmować stanowisko w tćj kwe- 
styi? Sympatye nasze są znane, przeszłość nasza 
mów! Za nas a nawet głośnićj jak byśmy potrafili. 
Dla innych kwestya ta może być draźliwą, dla nas 
jest bardzo prostą; jnni mogliby poświęcić swoje sym- 
patye względom czysto politycznym, my nie stawia- 
my się na tym punkcie. Nie jesteśmy reprezentan- 
tami narodu, gdybyśmy niemi byli, nie chcieliby$my 
rozprawiać , wotowalibyśmy z oczyma zamkniętemi, 
wotowalibyśmy jak czujemy, to jest, włożylibyśmy 
gałkę białą do urny. Takie są nasze Życzenia x 
przybajmnićj takje. byłoby nasze wotum.“ 


Pressa która od bardzo dawna domaga się znie- , 


sienia wszystkich praw bannicyi, która dużo weze- 
śnićj doradzała prezydentowi Rzeczypospolitćj i a- 
mnestyą ! Zniesienie dekretów wygnania, oświadcza 
si bardzo mocno za propozycyą pana Sréton i nie 
widzi w niej nic niebezpiecznego bo powiada, że nie 
masz mocy tylko w prawie, a we Francyi rząd zje-. 
dnywą sobie miłość narodu otwartością i szczćrością. 


dityce wewnętrzaćj nastąpiła zmiana; donosiliśmy wczo- 
-raj. o-tóm, e. Jenerał Changaruier ma być zamianowa- 
ny komendantem armii nadreńskićj, dzisiaj utrzymują, 


ni, spierać stążnie | 


— W ciągu dwydziestu czterech godzinnowa w po- ` 


3 


że armii tej nie będzie i że pan Changarnier zostanie 
w Paryżu, bo większość Zro nadzenią nie ma ža- 
dnych sympatyj dla Prus i chce się w najścisiejszej 
zachować neutralności. Mimo to zgromadzenie żą- 
dany krędyt na utrzymanie 40,000 ludzi zawotuje. 
Pan Thiers powiedział o nim, że nie pojmuje jego 
celu: bo to jest za mało na wojnę a zawiele na po- 


kój. W tym duchu występuje dzisiaj Pressa: 
„Rząd proponuje nam pokój zbrojny i większość 


przyjmuje. Wiemy co to ma znaczyć, pokój zbrojny 
znajdujemy jego iłómaczenie w sumie 6,750,000, 
wydanych na utrzymanie armii w ciągu 1Stoletniego 
pokoju, to jest, od roku 1831 do 1848; ten system 
bezpłodny, który na karcie naszego budżetu zostawił 
deficyt, a do inwentarzów majątków prywatnych wpi- 
sa? nędzę. Pokojem zbrojnym wyrwano rólnictwu 
najdzielniejsze siły nietylko podatkiem pieniędzy, ale 
i podatkiem krwi, dla niego zapomniano o naszych 
kolejach Żelaznych, naszych kanałach i drogach; 
dla niego postawiono Francyą w położeniu niższo- 
ści ubliżającej w obec innych państw mnićj przez 
naturę uprzywilejowanych. Doświadczenie było do- 
stateczne, mogło nas nauczyć, bośmy je zapłacili 
drogo, a przecież nas nic nie nauczyło. Ludzie sta- 
nu, którzy przeżyli monarchią, którzy ją zgubili, 
chcą się zemścić za swój upadek i prowadzą nas 
do nowćj ruiny. ©o dawnićj robili nieuctwem, dzisiaj 
to czynią przez obrażoną pychę. Ileż te smutnych 
komedyj odegraliśmy, wystawiając armie nasze na 
pograniczu i zostawiając je w nieczynności; trzebaż 
aby się to raz jeszcze powtórzyło? Francya niechce 
wojny, nie szuka jćj, zrobi wszystko, aby jój uni- 
knąć, ale najbardzićj odtrąca od siebie dwuznaczność. 
Mówią zaś nam: ani wojna, ani pokój. My odrzuca- 
zg taką politykę, odrzucamy pokój zbrojny, który 
wkłada na nas ciężary walki, nieprzynosząc jćj ko- 
rzyści. Ządamy od Izby, aby się zdecydowano na 
coś stanowczego i poważnego, aby wybierano mię- 
dzy polityką Washingtona i Napoleona między poli- 
tyką równoważącą świat potęgą myśli albo též pe- 
tęgą szabli. 


Renty 3-proc. 56—90, spadek 25 cent. 


gódw. 20 cant Renty 5-proc. 91—90, 


9 Paryż 27 listopada. Sprawa niemiecka zajmuje dziś głównie 
Francyą, Giełda spada, konserwatorowie pytają się strwożeni, czy 
wojna wybuchnie. Guizot mia! powiedzieć, że wojna wybuchnąć 
niepowinna, lecz że wybuchnie zapewnie, bo jest nierozsądna, a 
od lat dwóch Europa stara sie przejść przez wszystkie szczeble 
nierozsądku. Credo, mówił quia absurdum. Wyjąwszy ostatecznej 
opozycyi, opinia ogólna jest przeciw Prusom, dla tego, że interes 
Franeyi jest przeciwny wzmożeniu się Prus i jędności Niemiec. 
Francya zagrożona przez Anglią, nie może ścierpieć od granicy 
R Pea e w dowo BY wę 

onserwatorowio, ale i tiers parti. 
Francyg uważa postępowanie Prus za nierozsądne, bo „Rossya ma 
tęż samą politykę co Francya, a Prusy, choćby miały za soba ca- 
łe Niemcy, nie mogą podołać Francyi i Rossyi. Za Prusami prze- 
ciwnie jest ostateczna oppozycya, kierowana główną jej polityką, 
rewolucyą. Oppozycya sądzi, że król pruski prowadząc wojnę, bę- 
dzie musiał szukać siły w żywiole demokratycznym, że ten ży- 
wio? poprowadzi Niemoy do rewolucyi, może nawet do Rzeczypo- 
spolitój, i że w takim razie powstanie Włoch jest niechybne. Po- 
wiadano, że gotowość Prus do wojny miała za powód tajemne o- 
bietnice p. de Persigny, i że te obietnice potwierdził Ł. Napoleon, 
w nadziei, że wojna utoruje mu droge do Cesarstwa. Że coś jest 
w tém prawdziwego, pokazuje to artykuł Dóbatów, który ząchę- 
cając reprezentantów do akuratpości w zbieraniu się na obrady 
biór izbowych, mających rozbierać kredyt 8,460,000 fr. na powo- 
tanie 40,000 ludzi do broni, powiedział: „Nie należy bowiem, aby 
majątek Francyi obrócony był na usługi ambicyi prywatnćjć, Bióra 
zebrane bardzo licznie w skutek tćj zachęty, óbjawiły najrozmait- 
sze zdania, które „Czas* zapewnie już zanalizował. Cała ta dy- 
skusya była prowadzona ze złą wiara, bo interes i patryotyzm 
przytłumiał myśli wolności i przyprowadzenie Europy do stanu 


zwykłą sobie ostrożnością przemawiają: i normalnego, w którym Polska i Włochy figurowałyby jako króle- 
| stwa niepodległe. Bióra obrały komisyą, którćj prezesem jest p- 


| Molć, a sekretarzem p. de Corcelles. Słyszałem z pewnego źró- 

dła, że komisya starać się będzie zdać referat jak najprędzćj Kan" 
| miarze, aby dyskusya Zgromadzenia Narodowego i oświędczenie 
się większości za pokojem i neutralnością, w ynęły na politykę 
pokojową tak króla pruskiego jak Izb berlińskich. Rozmowy biór 
| miały to szezególbego, że konserwatorowie i tiers parti żądali Aby 
| Zgromadzenie Narodowe, udzielając kredyt 8,460,000 fr., obwisd- 
| ezyło się w motywach projektu do prawa za ER tą pokoju, kie- 

dy p. Arrighi de Padoue, stronnik pałacu elizejs 1060; oświadczył 
| się za prostóm uchwałeniem kredytu, bez TR polityki dla 
i rządu. Ostatni reprezentant zdradził życzenie L. Napoleona, który 
jadają, że lord Palmerston zapro” 
'Francyi i Prus, 


chciałby mieć ręce wolne. Powis 
ponował mu troisty alians Anglii, 1 przeciw Rossyi 
i Austryi; że L. Napoleon zamierza zamienić powołane 40,000 lu- 
dzi do broni na korpus 60,000 pos wodzą Jenerała Baraguay WHil- 
liers; że p. de Persigny weżmie ministerstwo spraw zagranicznych, 
a.p. de la Hitte, ministerstwo wojny „i że jenerał Schramm, który 
niepokazał talentu W. dyskusyj o uwięzieniu Abd-el-Kadera, miej- 
sca ustąpi. APOY ) 

Pod maględem polityki wewnętrznćj, Francya nie przedstawia Ża- 
daćj zmiany. -Sprawa komisarza nolicyi przy Zgrom, Narodowóm 
nie została jeszcze skończona, P. Dupin i p. Baroche walczą z sQ- 


U 4 A 8. 


4 : a 


bą o atrybucye, które tylko samo Zgromadzenie Narodowe może 
rozstrzygnąć. Ufność konserwatorów z? swą tajemną organizacyą, 
która będzie uwieńczona osobnym komisarzem policyi, doszła mo- 
žna powiedzieć do zuchwałości. W sprawie elekcyi departamentu 
du Cher, starają się oni wykluczyć p. Duvergier de Hauranne za 
to. że należał do agitacyi przedrewolucyjnćj. Ten sam cel poka- 
zują dzienniki elizejskie. P. Baroche który był głównym organem 
téj agitacyi, napisał do pana de Hauranne list pokazujący, że się 
nie zgadza w tój sprawie ni z konserwatorami ni z dziennikami e- 
lizejskiemi. Prace Izby są ciągle bez interesu. Wczoraj pp. Cha- 
rassin i Benoit rozwinęli swój projekt o organizacyi kantonalnćj, 
który nie był czém innóm, tylko kodexem administracyjnym komu- 
nizmu. Partye Izby już się uorganizowały: klub legitymistowski 
zbiera się jak dawnićj przy ulicy Rivoli; klub zaś orleanistowski 
przeniesiony został z ulicy Richelieu na ulicę des Pyramides. Wczo- 
rajsza giełda była mocno przerażona pogłoską, że rewolucya wy- 
buchnęła w Kolonii. Agitacya niemiecka mogłaby wzniecić agita- 
cyą w Paryżu, bo Paryż ma najwięcćj żywiołu rewolucyjnego. 
Dla tego też konserwatorowie trzymają się w największój ostro- 
żności wewnątrz i niechcą wojny w Niemczech. Jak dawnićj 
zamatowali L. Napoleona w sprawie wewnętrznój, tak dziś starają 
się go zamatować w sprawie zewnętrznćj. Sprawy zewnętrzne nie 
są jednak tak łatwe do prowadzenia jak sprawy wewnętrzne, rząd 
znajduje w nich więcćj niepodległości; L. Napoleon mógłby więc 
wziąść udział; ale aby to uczynił, potrzeba aby miał odwagę 
zerwać z polityką konserwatorską, aby nie udawał liberalncgo, ale 
działał liberalnie. W razie wypadków, rząd francuski myśli za- 
pewne emigrantów niemieckich i włoskich przenieść w głąb Fran- 
cyi, jak to już w części uczynił. 

Usposobienie naszych jest różne z powodu wojny niemieckićj. 
Wielu widzi w nićj tylko nieszczęście i ruinę kraju, bo tradno przy- 
puścić, aby Prasy przyszły do swego celu mimo oporu Francyi, 
Austryi i Rossyi. Podług téj opinii, w razie zwycięztwa Prus złe 
byłoby największe, bo Prusy są największemi nieprzyjaciołmi na- 
széj narodowości. Inna opinia ufa w zmianę wyobrażeń Niemców 
w tym względzie. ufa w postęp myśli liberalnćj, rachuje na rewo- 
lucyą, powstanie Włoch i los szczęścia. Wszyscy tutaj czują te- 
raz potrzebę restauracyi Ligi Poznańskićj. Z powodu artykułu p. 
John Lemoine, p. Leonard Chodźko posłał do redakcyi Debatów 
własnoręczny list Kościuszki pisany dnia 12 listopada 1803 roku, 
w którym nasz bohatyr zaprzecza, aby pod Maciejowicami zawo- 
łał: finis Poloniae! Mówi on w tym liście, że kiedy został ran- 
ny, stracił przytomność i nie odzyskał jej aż po kilku godzinach; 
że kiedy był ranny nie wiedział że bitwa była przegrana; że wre- 
szcie objawianie absolutnego zdania o przyszłości ojczyzny, byłoby 
z jego strony czynem zbrodniczym. P. Poraj Goczałkowski wydał 
broszurę pod tytułem: Harmonie des Peuples, w którćj przywię- 
zuje przyszłość Polski do sprawy legitymistowskićj. Tęż samą o- 
pinią rozwija Wacław Jabłonowski w Gazette de France. Ostatni 
głosił już teoryą kolonizowania Algieryi, teoryą kierowania balo- 
nów, wszystkie teorye jakie mogły przejść przez głowę ludzką. 
Zapewniono mnie w ambasadzie tureckićj, że wiadomość o otruciu 
sułtana nie może być tylko bajką; albowiem w razie podobnego 
nieszczęścia, czy to rząd turecki, czy który z ambasadorów, wy- 
słaliby umyślny statek parowy do Marsylii, któryby tę wiadomość 
potwierdził. 


WŁOCHY. 


Turyn 23 listopada. (Otwarcie Izb sardyńskich ). 
O godzinie 11ćj król pojawił się w sali senackiej 
powitano go bardzo uprzejmie, J. K. Mość otworzył 
Izbę następną mową: e 1 

„Panowie senatorowie, panowie deputowani! 

„Otwierając przeszłą sesyą, rozpocząłem od słów 
maufania i nadziei. Czyny wasze nadzieję tę uspra- 
wiedliwiły zupełnie; objawiając wam to doznaję 
w tćj chwili radosnego uczucia. Instytucye nasze u- 
trwalają się na podstawach założonych przez mego 
ojca przy roztropności sejmu i zaufaniu mieszkańców. 
Ód dawnych czasów najgodniejszćm zadaniem cno- 
tliwego męża było ugruntowanie państwa na wolno- 
ści, na prawach słusznych bezstronnie zastosowanych 
i powszechnie wykon wanych Pełnijmy to wielkie 
dzieło i na ziemi włoskićj, wychowajmy piękny przy- 
kład narodu, który w pośród tylu zabiegów niwe- 
czących i burżących znajduje odwagę i siły do bu- 
*dowania. ' Pod: tym względem trzeba przedewszy- 
stkiem “do porządku finanse nasze przywrócić. Po- 
daje nam na to sposób wzrastająca pomyślność kraju, a 
ochota; z jaką mieszkańcy poddają się potrzebnćm 
ofiarom, ułatwi jego wyszukanie. Zwracam najtro- 
skliwszą: uwagę” na prawa, «które w tym celu mini- 
strowie'moi przełożą, jak niemnićj na te, które od- 
moszą. się « do ulepszenia rozmaitych gałęzi admini- 
stracyi cywilnćj. i, wojskowćj. „Mam, nadzieję, że u- 
"mowy handlowe. zawarte lub znajdujące się na dro- 
dB imy fo Aey, jak niemnićj zmiany, które zaprowa- 

PRS w prawach ekonomicznych handlowi naszemu 
pag: ra Wiekszy rozmiar i użytek. Stosunki spokoj- 
pe: e kt między mym rządem i rządami obcemi 
pie a sang zmianie. Usiłowańia mego rządu 
nie, moĘ-y, ushną „trudności, jakie zachodzą w zwią- 
zkach naszych z Rzymem,” a których" przyczytią 's 

rawa nieodzowne i kotieczne” W Ayn: Arth k 3 

itycznych : ych "stosun 
ach polityczny Re kraju. We wsżystkich 


faszych czynach 1 w cab m postępowaniu zachówa- 
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liśmy tak dobrze uszanowanie, jakie mamy dla sto- 
licy świętćj, jak niemnićj mocne postanowienie utrzy- 
mania prawodawstwa naszego nietykalnćm. Wierni 
naszym obowiązkom, pełniąc nasze prawa, mamy 
mocną nadzieję, że dobroczynny wpływ uczucia re- 
ligijnego i cywilizacyj zawiodą nas do zgody, „która 
jest pierwszą potrzebą stanu socyalnego. Książęta 
domu mojego nie szukali innego dziedzictwa, jak tyl- 
ko szacunku i miłości swych ludów. Dowiedliście, 
że to nie było szlachetną nieprzezornością, ale za- 
służonem zaufaniem. Ten nowy dowód waszćj Ży- 
czliwości, jak niemniej pracowita i jednozgodna sta- 
ranność, z jaką di algio przykrości tak długiego 
osiedzenia Są dlą mnie pewną rękojmią najzupeł- 
niejszćj zgody między władzami państwa. Czerpiąc 
więc moc naszą w zgodzie, bezpiecznie przebędziemy 
pierwsze trudności i zabezpieczymy trwałość, która 
jest naturalnćm następstwem zaufania mieszkańców 
w wiarę swych monarchów i w prawość swych rzą- 
dów. - 

Bolonia 25 listopada, Według depeszy telegra- 
ficznćj wyszło prawo o administracyi prowincyonal- 
nćj. Kraj podzielonym być ma na jeden okrąg sto- 
łeczny i cztery legacye. Na czele każdćj iegacyi 
ma być kardynał i Czterech radzców. Podział Prs- 
cyi składać się będzie z delegacyi, gubernii i gmin. 
Drugi i trzeci rozdział téj ustawy zawiera część o 
zatrudnieniach nowych urzędów; czwarty zajmuje się 
szezególnie stolicą. W ogóle ustawa ma sześć roz- 


działów. 
TURCYA. 


W kwestyi bulgarskićj, która przez energiczne 
AE Gr peant ZE iozstrzygniętą została, 
czytamy następująca korespond „ Zagrzebia 
e dajenikku Const. Blatt : Ae Ra lel 

„Energiczne wdanie się Rosyi w sprawę bulgar- 
ską, głównie „zawdzięczyć należy. archimandrycie 
Kowacewiczowi z klasztoru Rylski, który osobiście 
znany rosyjskiemu Cesarzowi, tego lata jeździł do 
Petersburga, dla wstawienia się do JCMości za bul- 
garskim ludem. Cesarz obiecał pomoc. Kowacewicz 
wrócił do Bulgarii, wyrobił, że w klasztorze Ryl- 
skim założone będzie na koszt cesarza seminaryum i 
Że corocznie kilku młodych Bulgarów posyłanych 
będzie do Rosyi, gdzie kosztem rządu kształcić się 
będą do stanu duchownego. Prócz tego zarządzona 
będzie w Rylski drukarnia i kilka szkół w Bulgary|; 
a końciotu. „haicarekie. otrzymały wielkićj wartości 
sprzęty kościelne, księgi MOEA itp. tak iż zdaje 
się, jakoby Turcya raczćj za pomocą teologii i dy- 
plomacyi, aniżeli przez strategią i taktykę podbitą 
być miała. 

O archimandrycie Kowacewiczu Gazeta Połu- 
dniowo-Słowiańska następne donosi szczegóły, da- 
towane z Bukaresztu 14go listopada: „Były serb- 
ski protosyngiel Kowacewicz, dziś archimandryta 
w klasztorze Rylski w Balgaryi, wrócił tu w tych 
dniach z Petersburga. trudnością przyszło mi go 
rozpoznać. Jechał czworokonną kolasą, i był, s 
tak rzekę, obsypany brylantami, otrzymał bowiem od 
cesarza Mikołaja krzyż archimandrycki i dwie pa- 
nagie w brylantach. Ukształcony ten prałat, który 
stał się dziś dla Bulgarów historyczną osobą, przez 
dziwne przeszedł koleje: Był on w Serbii pod rzą- 


dem księcia Michała protosynglem; Że zaś uznawał 
zelio nowa władza zwycięz- 


rząd jego za prawny, pr : 
eps ucz ża uwięziła „go i otrzymał 10 kijów 
na plecy a potóm 200 batów, aby resztę „spisko- 
wych“ wydał. Następnie wbrew kanonicznemu pra- 
wu zrzucony został gwałtownie ze swojćj godności 
i w najnędzniejszym stanie „schronił się do Austryi. 
Dzisiejszy patryarcha niechciał go do żadnego przy- 
jąć klasztoru, od 1842 do 184 błąkał się w oko- 
licąch Nowego-Sadu i Zemunia. Nakoniec sprzedał 
w Nowym-Sadzie swoją rewerendę Żydowi i udał 
się do Bulgaryi, gdzie „Bo et znalazł przyjęcie. 
Ztamtąd jeździł w misyi do ¥etersburga, Gdy pó- 
Znićj książe Miłosz przybył do tej stolic > Spotkał 
przypadkiem Kowaącewicza i przedstawi} go Cesa- 
rzowi Mikołajowi, Ten poznał w Kowącewiczu 
światłego człowieka, udarował go jak wyżęj powie- 
dzieliśmy, i wyznaczył mu 4909 rubli rocznćj pen- 
syi. Teraz Kowacewicz przywiózł dla swojego kla- 
sztoru mnóstwo ksiąg i Sprzętów kościelnych i wy- 
jedna? znaczne dla Bulgarów koncesye, 


A Kronika miejscowa. | 


Kraków 2 grudnia. Dziś odbywało się losowanie popisowych | 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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do wojska. Wedłag zwyczaju nikt niestawił się, a w takim ra- 
zie prezes Rady miasta losy wyciągał, za przeczytaniem kolejno 
nazwiska los wyciągać mającćj osoby. Wprawdzie w pobocznćj 
sali skąd drzwi otwarte były, zaglądało kilkanaście ciekawych głów, 
ale nikt się osobiście niestawił. Rezultat tego losowania będzie 
zapewne jak poprzedzający: wyciągający pierwsze losy niestawią 
się do poboru i ukrywać się będą; aby więc kontyngens w termi- 
nie oznaczonym i w nakazanćj ilości odstawionym został, przyjdzie 
znów chwytać ludzi nocna porą bez względu na późny numer losu wy- 
ciągniętego. Ci zaś co się niestawili dobrowolnie, będą zapisani na 
listę Ner 1, to jest uważani jako zbiegi wojskowe i brani do woj- 
ska wszędzie gdzie ich się schwyta, a to nie już do 26 lat życia, 
ale do 36. Dobrowolne stawienie się nigdy tyle nienaraża, co u- 
krywanie się przed poborem. 

— W dniu dzisiejszym rozstał się z tym światem po krótkićj 
chorobie śp. Józef Haller były Prezes Senatu W. M. Krakowa. 

— Dzisiejszy targ był bardzo znaczny, kupców z Galicyi przy- 
jechało wielu. Żyta sprzedano 500 — 600 korcy po 5', — 5Y,. 
Pszenicy około 600 korey po 6, —77%,, jęczmienia 200 korey po 
3:7, — 474. Do młyna parowego 200 korcy żyta po 18 — 18'/ złp. 
(polską mon.) przez 250 — 300 korcy po 23 — 24'/, złp. Kasza 
jaglana Them Siis groch 5 — 5%: Ruch handlowy z Galicyą po- 
większa się, ceny utrzymnją się zapewne i kupców łatwo znaleść. 


Urzędowe. 


CESARSKO -KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. 


i Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Gdy P. Anna Klugerowa jako matka i opiekunka, tudzież P. An- 
toni Kwiatkowski, jako opiekun przydany mařoletnich Wandy, Bo- 
lesława i Władysława Klugerów, wnieśli prośbe o przyznanie tym- 
że małoletnim spadku po ich ojcu Franciszku Kługerze, składające- 
go się opiócz ruchomości z sammy złp. 15,000 na domach pod 
L. 197 w gminie IL. i pod L. 196 w gminie VIII. miasta Krakowa 
hipotecznie ubezpieczonych; przeto Trybunał postępując stósownie 
do przepisu art. 12 ust. hip. z roku 1844; po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa wszystkich mogących mieć prawo do rzeczo- 
nego spadku, ażeby się z takowemi w przeciągu trzech miesięcy 
do Trybunała zgłosili, w przeciwnym bowiem razie spadek wyżćj 
wspomnionym małoletnim przyznany zostanie. 

Kruków d. 15 listopada r. 1850. Sędzia prezydujący A. Karwacki. 

(435—1-3) Sekretarz P. Burzyński, 


Ner 6511. 


N. 17,440. OBWIESZCZENIE. 


Z dniem 1szym grudnia b. r. wchodzi w działalność ustanowiona 
w Szezakowy w W. Ks. Krakowskićm Expedytura pocztowa, ma- 
jąċa zajmować się przesyłaniem tak korespondencyj listowych, jak 
niemnićj pieniędzy i innych pakietów poczty wozowóćj, do których 
przewożenia pociągi kolei żelaznćj codziennie o godzinie 10éj przed 
południem z Krakowa do Mysłowic, a o 3ćj po południu z Mysło- 
wie do Krakowa odchodzące, następnie zaś pociągi kolei żelaznćj 
Królestwa Polskiego, które o 12éj w południe pakiety listowe War— 
szawsko -Austryjackie do Szczakowy przywożą, a o 3ćj po połu- 
dniu Austryjacko-Warszawskie pakiety listowe z tamtad zabiera- 
Ją — użyte będą. — Obręb pocztowy tćj expedytury stanowia nastę- 
pujące miejsca, jako to: Szczakowa, Ciężkowice, Długoszyn, Da- 
browa, Jaworzno, Jęzor, Jeleń i Niedzieliska. Co do powszechné 
podaje się wiadomości. — Z e. k. Dyrekcyi Poczt we Lwowie. 


[437] Lwów dnia 23go listopada 1850 roku. 
Inseraty. 
R) Agenten-Giesuch. [2] 


Für cin Rueratives Geschäft werden A i 
n b genten gegen ei- 

np Provisian von 25% gesucht. Erforderlich sind vur ausgebrei- 
zp polka iż und Soliditit. —.Frankirte Adressen werden 
mi ro 17 bezeichnet in der Expedition dieses Blattes erbeten. 
LLL 


[440] 


Doniesienie. 

Paszporta złożone po dzień 24 z. m. można odebrać wizowane- 
A. Tessarczyk. 

2) rodem Niemiec umiejący w swoim języku. 

©MŁODZIENIEC czytać, pisać i rashoNi , jest postukiwany 


™ do pełnienia zyskowych dla niego obowiązków. Ma si Tosið 
na Podgórze Nr. 89 na dole. z » Pezes 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 2go grudnia. Londy"t 
12 fl. 45 xr. 3- miesięczne. — Paryż 153, 2- miesięczne. — Ham” 
burg — — 2-miesięczne. — Metaliki 5-proc. 93',. — Metalik 
4'/,-proc. 81%,.— Akcye bankowe 1150. 


Kurs Krakowski s dnia 2go grudnia. Rano banknoty stały 81: 
koło południa 82y,, wieczorem żądano 84, a $ 


Kurs krakowski zd. 3 grudnia. Banknoty: 8£Y,. — Polski? 
papiery 100/.— Praski kt rant 106%,. — Imperyały ros. 34. 27. 7 
Ruble srebrne nowe 101',. — Dukaty złp. 20. 6. — Listy se 
stawne Krói. Pols. z kuponami 100 — Listy zastawne Galicyj” 
skie żądają 92'/,, dają 92. —Cwancyg. stare 107%,, nowe 107%" 

Kurs lwowski z dnia 29 listop. Dukat holenderski Złr. 6 17.7. 
Dukat austryacki 6 kr. 23.— Półimperyały ros. 11 4 kr.— Polsk" 
kurant 1 35. — Rubel sr. ros. 2 7. — Galicyjskie Listy zast” 


wne 95 złr. 45 kr. 
RZ ZYCZZZZZZZZ ZZ 
ZMIANA TR RY 
ZJAWISKA p alei 
NAPOWIETRZNE 


STAN 
ciągu | dnis 


ATMOSFERY. 
od | 


W 


ININE, 


